
Nr. 8©8. Kraliów, Wtorek 9 Lipca 1907. Rok XXVI.
„Nowi Reforma" wywodzi t a  razy Dziennie,

a m ś i p ora n n y  w y t h o i i i  tod z ten a is  p ró tr  p o n ie d z ia łk ó w  i  dni p o ś -J M lzczn y c li. Numer p i j H h i i w t f y  co lrie -.M ie  p rócz  n ie iz ie l  i św ią t.

r t ' r i ‘ n u t n e r a m  »
rorznjf*:

i > n o s i :  v
półrocznie kram u me. imc.Miwaift;

w  K ra k o w ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 12 koron G koron ' 2 koiuny
w Aiistro-kggrzecli;

z jednorazowa przesyłka M it  owa ■ . . .  32 „ 5 „ 8 „ 2 .. 70 hal.
’  dwurazow 18 „ 9 „  50 U 3 d

w państwie n ie m ie c k ie m . . . . . . . . . . . . . . . . .  .  .  .  36 18 „ 9 . 3 „
w innych p a i i lw a l  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 8  „ .  24 12 .. 4

F ren iim erate  i  o g ło s z e n i?  ( in s e r a ly !  i .p :a 'z a  sit r a a s y i a i  w p r o s i d o  UM 1H ISTRACYI „N O W E J R E FORM Y" w  K rakow ie.
A ire s  R edawcy i  A d m in istra cy i: KRAKÓW . ULICA JAGiELLOŃSKA 10. —  T ele fon  Kr. 41 .

R ę k o p isó w  n a d sy ła n y ch  R ed a k cy o  n ie  z w ra ca .
W e L w o w ie  sp rz ed a ż  n u m erów  p o  S n a l e p y ,  w  R iurze d z ien n ik ów  i OLSZEWSKIEGO, u lica  K iliń sk iego 2  i  w  BIURZE PIJHNA

ulica K arola Luuw ika 9.
Cena n u m e r u  4  hal , z  p r z e s y łk a  p o c z to w ą  O h a l.

N O W A

REFORMA
NUMER PORANNY

P r e n u m e r a t ę  przy|m u |ą:
ZAMIEJSCOWA. A dm inistracyi „ B o w t , R e form y " i w szystki* u n j ó j  p ocz tow e ; MIEJSCOWA: Ł d im n iska cya  „ n o w e j H e lo w y "  —  
G łów no trafika w  Rynko. —  A gencyr J. Nopcasa i I .  Sa lom on ow ej, ■ !. S ław kow ska z .  —  Kanne1 Sł. K arliń s.iego , S u k ie n n a . —  

K am ei k r f  rnm er*. ni. S z e w s k i  —  Bando1 J. Ekiem , nL K a rm e lk u  18.
ZAMIEJSCOWA POFHffMERITE f  OGtOSZEHIA (in sera .rt r a m u j ą :  H b LWOWIE B iu n  dzienników : lu d w ik  P ia li-, u l. Randa L i ł -  
r ik a  11. -  S. S okołow ski. Pasaż .lausm ana 9 . -  W  PRZEMYŚLU Resaeles. -  W  JAROsUWIII A. Amslei -  W W iE OK tł 
Hermam Golnschm ied (sprzeda , m b y m / y c k  u m e r ó i , W o llz e i .  Ł  —  M. Duke N a ch f. K u ien s te io  1  F o g l r  ( ła k ie  w  R a z -  
nrgu. Frankfurcie u . M „  Serliuie, L ip sk i Razyie, i W railaw rn ) -  A. O p p eli. —  IL M osse ( t a l i e  w  Boranie, K a m h r p ,
Monacłiium i Koi /m b e r o z e l  —  K. Stnalek (W oH edilM . —  W  PARYŻ!) S ou e łó  C.luhiene de Publicite A. Lorette, d i r e c t r

Rur R a n ge m in l G l.
G-GLOSZEKiA (in sera ly) przy jm u je  A d r in is t ia c p  J i o w e i  R e fo rm y " za opłata o *  m ie jsc ’  w iersza drobnem  p is m e -  (p e tił) v p i«rw n |  

raz ZU n „  z a  w ażcy  n a su p n y  raz  p i  10 b .  —  SAUESŁAHE po GO b , od  w iersza za kazuy raz.
GtCSY PUBLICZNE pa 2  Kor. od  . i t r s z i .  l l k h i  labe laryczr cy fro w y , skom plikow any p ierw szy  raz 4 9  b a l  n is t t y r ,  p »

10 h al. o t  w iersa.
ZAUUmii i do „N o w e j R e form y " (p rosp e k ty , t y r h la r z e .  o g fo s z e i  it p.) przyjmuje si< za c e n t  2 L i d  lud egz. dla zima 

mwjib i  1 1. ud ton egz. d l  miejscowym prenuaer; m n w

Najważniejsze wiadomości.podane w dzisiejszym  

numerze ,N. Reformy”.

S e j m  cliorwai lei został odroczony. —  Szczegóły za
machu na pociąg wojskowy. —  Senat uniwersyte
tu niemieckiego w Trudzę usunął posła Mahleru 
od wykładów. —  Zamarli na gubernatora chiń

skiego.

SpHKffl C lM K iiO .
(Tel. ,.N. Reform y" z 9 lipca.) 

Odroczenie Sejmu chorwackiego.
Zagrzeb. Dziennik urzędowy ogtasza odręczne 

pismo królew ,kie, odraczające a ż  d o  d a l s z e 
g o  z a r z ą d z e n i a  posiedzenia Sejmu.

Demoustracye.
Zagrzeb. Posłom dalmatyńskiin do anstrya- 

ckiej R ady państwa: I w a u i c e v i c z o w i i 
B i e 1 a d o n o w i c z o w rozgotow ano wielkie o 
wacye, gdy od jeżdżali z Zagrzebia W ielki tłum 
odprowadził odjeżdżających na <fl orzec kolejo
wy. W ygłoszono liczne mowy i w ięczono po
słom bukiety Poseł I w a n i c  e v i c  z podzięko
wał za owaoyę i oświadczył, że będzie działał 
w kierunku złączenia Dalmacyi z Ohorwacyą. 
-G dy  martwe ustawy nas dzielą —  wyraził 
się —  złączeń i jesteśmy węzłem serdecznym, 
krćrego nic nie rozdzieli. B ośn ia . lltrcogow ina  
i Daimacya, stanowią ca łość“ . Poseł B i e l a -  
d o n o w i c z mówił o usposobieniu Dalmatyń 
•'ów i stwierdził, ze ruch ku złączeniu Serbów 
i fliorw atów , przezwycięży każdą przeszkodę. 
Zebrane tłnmy wznosiły okrzyki przeciw  Rn- 
kodczayowi. Kossiithowi i Wekerlemu.

CzaKathurn. W ęgierskie Biuro koresp. donosi; 
W iększa ilość osób odprowadziła onegdaj posła 
V  r b  a n , c. a z W arażdynu na dworzec. Przy- 
szlo do w i e U d  c li d era o n  s t r  a c y  j. C h o r 
w a c i  i W ę g r z y  c h c i e l i  s i ę  n a  s i e b i e  
r z u c i ć .  W ki oczyia żandai .nerya i aresztowała 
18 osób, m.ędzy remi 6 kobiet. Po przesłucha
niu wypuszczono ich na wolność. Demonstranci 
bęaą oskaiżeni o wykroczenie i podburzanie 
przeciw rządowi

Sprawa przynależności Bośni 
i Hercogowiny.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby przy j
dzie. jak  się zdaje, do dyskusyi w  s p r a w i e  
B o ś n i .  Chrześcijańsko-społeczni a także Chor
waci i Słow iency wystosują do prezydenta mi
nistrów’ tnterpelacyę w sprawie wynurzeń pre
zydenta wigierskim i ministrów’ W ekerlego. któ
ry w  Sejmie w igierskim  głosił, że B o ś n i a  
i H  e r c e  g o  w i n a  n a l e ż ą  d o  k o r o n y  w ę 
g i e r s k i e j .  Br. Beck zamierza natychmiast 
odpow iedzią na tą interpelacyę. Chorwaci za 
żądają d y s k u s y i  n a d  o d p o w i e d z i ą ,  za 
czein głosow ać będą wszyscy Słowieńcy, oraz 
chrześcijańsko-społeczni.

s t r o n  t o r u ,  z a c z ę ł o  z r e w o 1 w e r ó w 
s 1 1 z e I a ć  d o  l o k o m o t y w y  i w a g o n ó w ,  

B o m b y  n i e e k s p 1 o d o w  a ł y.
Pociąg, nie zatrzymując się, pojechał dalej, 
Od s t r z a ł ó w  r e w o l w e r o w y c h  odicósł 

ranę w głow ę j e d e n  t y l k o  s z e r e g o w i e c ,  
nazwiskiem Petrow Pana jest lekką

l*o przejściu pociągu znaleziono na torze j e- 
d n ę b o m b ę  z l o n t e m ,  d w  i e b o m b y  w y- 
p e ł n i o n e  n i t r o g l i c e r y n ą  i ć w ri e  r ę c z 
n e  b o m b y  ż e l a z n e .  O prócz tego koło ion i 
znaleziono cztery magazyny do browningów, 
każdy z 10 nabojami 

Skonstatowano także, że uszkodzoną została 
j e d n a  s z y n a  i d w a  p o k ł a d y .

W ykonaw cy zamachu w liczbie 18 zbiegli 
do lasu w gminie Poświętne. W  pogoń za nimi 
w yiuszył silny .oddział wojska

Teror.
W arszawa. Do mieszkania pp. M a t u s z e w -  

s k i c  li przy ul. Panieńskiej na Pradze, weszło o g. 
8 'ano trzeci nieznanych młodych ludzi i dali 
k i l k a  s t r z a ł ó w  rew olw erow ych do młodego 
Matuszewskiego, kładąc go t r u p e m  n a  m i e j 
s c u .  Jedna z kul zraniła przypadkowo córkę 
M ataszewskich. 8-miołetnią Leokadyę, Teroryści 
uszli Przyczyna zamachu nie znana.

Bomby.
Charków. W  mieszkaniu wójta gminy An- 

Jrejewsk Żm ijewskiego, r z u c o n o  b o m b ę .  
W ybuch zburzył prawie doszczętnie izbę. Nikt 
nie raniony.

Koro polskie.
(Telegram  „N. Reform y11 z 9 lipca).

Wiedeń. W czoraj po południa odbyło się po
siedzenie Koła polskiego, na którem przepro
wadzono i.oufną dyskusyę nad stanowiskiem 
Koła w dyskusyi nad prowizoryum budżetowem. 
Postanowiono nie zabierać głosu w pierwszem 
czytaniu. M ówcy Koła polskiego przemawiać 
beda dopiero przy drugiem czytaniu prowtzo- 
ryiun budżetowego.

Następni" omawiano s p r a w y  k o l e j e  w e.
Pos. ks. F , s i  o r  zapytyw ał komisyę in ic ja 

tyw y. CO słychać ze sprrawą budowy kolei Ja- 
sło-konieczna. oraz poruszył sprawę robotników' 
kolejowych.

Poseł G ł ą b i ń « k  odpowiedział, że udano 
się do W ydziału krajowego, aby oznajmił swe 
życzenie, w  jakim porządku sprawy kolejowe 
mają być załatwiane.

Pos ks. P a s t o r  proponował, aby postawić 
samoistny wniosek w tej sprawie.

Pos. P e t e 1 e n z podniósł, że sprawę tę po
ruszył już cały szereg posłów'. Byłoby więc naj- 
R piej, gdyby w nioski te uporządkowano i pod
niesiono przy dyskusyi nad prowizoryum bud- 
żetowem.

Pos. G e r m a n  przedstawił cały szereg 
s p r a w  s z k o l  n y  r h , przydzielonych komisyi 
in icja tyw y. i wniósł, aby ze względu na to. 
że chodzi także o stworzenie nowego typu 
szkó utw'orzouo o s o b n ą  k o m i y ę  s z k o l n ą ,  

niosek ten u c h w a l o n o .
* reszc io pos. K o z ł o w s k i przedłożył sze- 

eg pefyoyj. które na jeg o  życzenie przydzie- 
oiio l miisyi in ieyan  wy.

Na tem zakończono posiedzenie.

2 Im  i zaboru w $ b ę l
(Tel. „N Reform y" 2 9 lipca). 

Zamach na pociąg wojskowy.
W arszawa, O zamachu na pociąg wojskow y, 

podają jeszcze, że zamach w ykonano m iędzy  
sfcacyami Łapy a Szeperowo. P ociąg wiózł do 
Petersburga z W arszawy wołyński pułk gwar- 
tłyi. mianowicie 10 oficerów i 4 47 żołnierzy. 

Zamachu dokonano w  odległości dwóch mi
nut od stacyi Łapy M ianowicie na pociąg 
r z u c o n o  c z t e r y  b o m b y ,  a r ó w n o c z e 
ś n i e  k i l k u n a s t u  l u d z i ,  stojących z o b u

Napady rabunkowe.
Tyflis. W  Felaw ie w  nocy dokonano napadu 

zbrojnego lia skarbową winnicę.
Rewel, W e wsi Pyłkach napadnięto na skPp 

monopolowy i zrabowano kilkaset rubli. Ban
dyci po chybionych strzałach do subiekta rzu
cili się do ucieczki, zostali jednak schwytani; 
jeden z nich zastrzelił się, drugi się zranił.

Napady na pociągi
Poltawa. Koło mostu kolejow ego banda ra

busiów zatrzymała pociąg towarowy, idący  z 
Połtawy do Charkowa, i wdarła się do w ago
nów Na krzyki służby pociągow ej, która sta
wiła opór, nadbiegli żołnierze, strzegący mostu. 
Rabusie uciekli.

Batnm Pomiędzy stacyami Kobuletem a No- 
t a n o w e m w ' p o c i ą g u  o s o b o w y m  rabusie na
padł' na pewnego podróżnego i z r a b o w a l i  
mu 8800 rubli.

Ruchy rolne.
Tuła. W  powiecie epifańskim spłonęły wsku

tek podpalenia maszyny rolnicze. Straty w yno
szą 10 tysięcy rubli. Uwięziono podejrzewanych 
o podpalenie dwóch włościan miejscowych.

Reformy n Kirgizów.
Omsk Pod przewodnictwem generał-guberna- 

tora stepowego Nadarowa skończyły się narady 
w sprawie potrzeb K irgizów  kraju stepowego. 
Przedstawiciele K irgizów  złożyli szereg postu
latów co do reform ży< la m iejscowego. Omó
wiono sprawy, dotyczące utworzenia kirgiskie
go muftjatu, zakładania aułowych szkół gmin
nych z wykładem w języku rosyjskim, reformy 
sądu ludowego, wprowadzenia sądów pokoju i 
a d m i ni st ra cyi uproszczonej.

Proces Hurki.
Petersburg. Proces przeciw Hurce odbędzie 

się w październiku W spółoskarżonym i są: kie
rownik deDanamentu rolnictwa L i t w i n o w ,  
gubernator Niżnego Nowogrodu bar F r e d "  
r i x  i —  niejaka pani E c h  t e r ,  modystka. 
wraz z reżyserem tinglowym S y t o  w e m. Mimo 
starań popleczników' Hurki, s p r a w y  n i e  u- 
d a 1 o s i ę  z a t u s z o w a ć .

Telelonlczne i telegraficzne
(diadomcśc! „Nouej Reformy"

z dnia 9 lipca

Norderney. Przybył tu kanclerz książę B ii- 
1 o wr.

U m  •• , | |
Wybory w T. S. L

Rzeszów Przy wyborach do z a r z ą d u  g ł ó 
w n e g o  Towr. Szkoły ludowej wybrano z d a 
w n y c h  pracowników : prof. Ernesta Bandrow 
skiego, dra Jana Opieńskiego z Żółkwi, Józefa 
Sarnę z Krakowa, prof. Stanisława Srokowskie
go z Tarnopola i Kaspra W ojnara. Nowenii si
łami będą pp. dr W ładysław  Kiernik z Bochni 
dr W ładysław Kania z Krakowa, Antoni Mohr 
z Cieszyna, reprezentant ranit. M acierzy ślą
skiej, tudzież prof. Stanisław Sobiński, Jadwiga 
Sti okowa i W łodzim ierz Żuławski z Frakowa.

D o R a d y n a d z o r c z e j powmłani zostali 
dotychczasowi jej członkow ie: pp. Jan Arm óło- 
wicz, Paw eł Ciompa, dr .Juliusz Gertler, poseł 
Ignacy Petelenz i Władysław' Turski.

Ubezpieczenie urzędników prywat
nych.

Wiedeń. Biuro koresp. kom unikuje: Ustawą 
z J 6 grudnia 1806, która wchodzi w życie od 
roku ] 909, zostaje zaprowadzone obowiązkowe 
ubezpieczenie pensy! prywatnych urzędników. 
To przymusowa ubezpieczenie przekazuje usta
wa pierwszej linii mającemu być założonein 
zakładowi pensyjnemu. A by jednak umożliwić 
dalsze trwanie prywatnych urządzeń ubezpie
czeniow ych i przez to chronić uzyskane tam

prawa, przewiduje u staw a , że obowiązkowe 
ubezpieczenia także v  p r y w a t n y c h  z a k ł a  
d a c h  mogą istnieć, jeżeli one zadość czynią 
ustawow '0 wym aganym specyalnym warunkom

Jak wiadomo, prace około przeprowadzenia 
ustawy są wr pełnym toku. Jakkolw iek do wej 
ścia w życie ustawy ma jeszcze* upłynąć półto
ra roku, w pewnych kołach interesowanych 
zwłaszcza wśród oficyaJi&tów wielkich własno
ści, daje się zauważyć dążność do zakładania 
teraz nowych instytutów pensyjnych, oraz do 
zawierania umów' ubezpieczeniowych z p iyw at- 
nemi Towarzystwam i ubezp.

W obec tego należy zw rócić nwragę, że n i e  
b y  1 o i u t e  n c y  ą u s t  a w,ry. aby przymusowe 
ubezpieczenie „ oddać w większych rozmiarach 
wr p r y w a t n e  r ę c e ,  a to tem i.n ie j, że przez 
to mogłyby doznać .liepowmdzonia techniczne pod
stawy ubezpieczenia zakładów pe isyjnycli, ska
zanych wyłącznie na własne środki. —  W obec 
tego w interesie tych kół jest pożądanem u n i- 
k a n i e  w  s z e 1 k j e g  o p o ś p i e c h u  i w ycze
kiwanie v krotce m ających się pojaw ić przepi
sów' wykonawczych.

ftofcowatkia ugodowe,
Wiedeń. Rokowania ugodowe potrw ają do 

środy. Przypuszczają, że tym razem obrady me
rytoryczne się zakończą, jednakże rezultat og ło
szony będzie dopiero w jesieni, gdyż rząd nie 
życzy sobie, aby w  lecie podczas feryi parla
mentarnych, spożytkowyw ano ugodę do agita 
cyi pohiycznej i iitrudniano przez to położenie 
parlamentarne.

Usunięcie posła Maniera od wykła
dów w uniwersytecie.

Praga  S“ nat akademicki uniwrersytetn nie
m ieckiego w Pradze zawiadomił docenta tegoż 
uniw ersytetu-posła syonistycznego dra M a k l e 
ra.  że n i e  m o ż e  m u  n a d a i  p o z o s t a w i ć  
d o  d y  s p o z y  c y i s a l  w g m a c l i u  u n i w e r 
s y t e t u ,  w których dotąd zw ykł był wykładać. 
Senat m otyw aje d ecy z ję  swą tem, iż w razie 
kontynuowania w-ykładów przez dra Maklera, 
p r z y j ś ć  m o ż e  d o  p o n o w n y c h  d e i r o n -  
s t r a c y i ,  wr czasie których mogłyDy doznać 
szwanku wartościow e dzieła sztuki, znajdujące 
się w' salach w-ykładowych.

Biiiow I Tittoni w Wiedniic.
Wiedeń. Kanclerz B i i i o w  przybywa z koń

cem wrrześma do W ieduia. P^zed przyjazdom do 
W iednia zabawi ks. Bulów' jfewien czas na 
Semmeringu. gdzie przybędzie włoski minister 
spraw zagranicznych T i t t o n i ,  który z Sem- 
m eringr uda się do cesarza do Jschlu.

Bierny opór w rfąaach deskach.
Praga Czeska Rada narodowa obradowała 

wczoraj nad sprawą biernego oporu praktykan 
tówr sądowrych, oraz nad wystosowaniem w  tej 
sprawie memoryału do ministra sprawiedliwości 
Kleina.

W  sprawie tej ma b y ć  dzisiaj wniesioną in
terpelacja  wr Izbie posłów.

Ż  p r o w' i n c y  i nadchodzą w iadomości, że 
także i tam p r z y ł ą c z a j ą  s i ę  p r a k t y 
k a  n c i sądowi do biernego opoi u.

Badaule kiresiyl emigracyjnej.
Budapeszt Przybyła tu w czoraj koiuisya a- 

m erykańskiego kongresu dla badania kw-estyi 
em igracyjnej oraz ambasador Stanów żjedn o 
czonych, Francis, aby członków' komisyi przed
stawić rządowi

Rozrbchy robotnicze.
Rotterdam Na brzegach patroluje kawalerya. 

podczas gdy  większość policyi odkomenderowa
no" na parowce, ładujące towar Burmistrz za
kazał gromadzenia sir w ięcej jak pięcia osób.

Strajki.
Medyolan. Robotnicy w' Brestii ogłosili strajk 

generalny z powodu aresztowania jednego ro
botnika podczas uroczystości ku czci Garibal
diego.

Z francuskiej Izby deputowanych.
Paryż. Izba deputowanych uchwaliła 447 g ło 

sami przeciw  130 zmianę ustawy o urlopowa
niu żołnierzy z r. 1903 w  tym kierunki, że 
żołnierze ci mają być urlopowani od 12 lipca.

Żółta księga.
Paryż. W  parlamencie rozdzielono wczoraj 

żółtą księgę w sprawach macedońskich.

Międzynarodowy kongres włniarzy.
Angers. M iędzynarodowy kongres winiarzy 

został tu otw-arty przy udziale delegatów- szere
gu państw. Kongres w-ystosował do winiarzy 
w południowej F rancyi telegram z wyrazami 
sympatsyi.

*zamktn na Chnsticza.
Paryż. Dzienniki donoszą, że w Konstantyno

polu w'ykonauo wczoraj p o n u w n i e  z a m a c h  
na młodego O h r i s t i c z a, syna naturalnego 
zmarłego króla serbskiego, Muana Christicza 
zatrzymali nieznani ludzie na ulicy i grozili mu 
rewolwerami.

Anarchiści hiszpańscy.
Madryt. Policya odkryła lokal jednej z orga- 

a izacyi anarchistycznych. Skonfiskowano w-iele 
dokumentów7 i znaczniejszą sumę pieniędzy.

Zamach na gubernatora chińskiego.
Hankau. Gubernator A n k in , nazwiskiem

N g a n h w e i  na którego w ykonano zamach w 
Naoking, z m a r ł  z odniesionych ran.

Zamach na gubernatora w-ykonał dyrektor 
policyi i kilku siuaentow. M ianow icie gdy gu 
bernator w-chodził do szkoły dano do niego 
kilka strzałów, z których trzy były otruer 
telne.

D yrektora policyi uwięziono i lia miejscu 
ścięto.

Pbking. Mimo, że nie jest w-yjaśnionem czy 
pow-ód zamordow-ania gnoernatora Nganhwei 
był natury osobistej, czy  też miał podkład re
w olucyjny, generał-gnbernator w y r u s z y ł  
w o j s k i e m  do Ngankingiu

PodrOi esnadry japońskiej.
Bordeaux. Zapow-iedziano tu w izytę esnadry 

japońskiej która tu przypłynie z Saint-Seba- 
stiau.

Operetka.
„W esoła w dów ka'1 Fr. Lehara.

W szystko, cohy korzystnego można powie
dzieć o tej operetce, traci na znaczeniu w obec 
magnetycznej siły cy fr odnoszących się do niej. 
Mało kto z pewnością oprze się chęci zobacze
nia tego dziwa, które szczęśliwemu autoiow-i 
przyniosło w  satnym W iedniu około dwóch mi
lionów- tantiemy ze sprzedaży nut i przeszło 
czterystu przedstawień, przyczem jeszcze wcale 
nie jest przesądzonem, że teatr „au der W ioń "; 
opędziwszy ow a sezony przedstawieniami oDe- 
retki Lehara, i w  trzecim nie będzie potrzebo
wał myśleć o nowej premierze. L iczbą  przed
stawień dorównał W iedniowi Hamburg, Berlin 
zmierza szybko do osiągnięcia tego samego re
kordu, a inne miasta niemieckie.' istosownie do 
Jości mieszkańców, ograniczyły się do jednej 
lub dwóch setek Jakże bieanie w-yglądają wo
bec tego te 28 przedstawień w- dwóch miesią
cach we Lw-owie, kiedy n. p. jedna z najpo- 
w ażniejszycli publiczności teatralnych na świę
cie, w Chrystyanii, okupiła dwrustoma przedsta
wieniami „W dów ki^  pustki jakie byw ają na 
przedstawieniach ibsenow skich. Słowem, gdzie- 
kolwiek pojaw iła się ta czarodziejsta wdow-a, 
wszędzie pozaw-raoaia g łow y i przypiaw iła In 
dzi o niewinny obłęd

Dokonała tego w  pierwszym rzędzie urokiem 
swych melodyj. Od czasów- Straussa nie było 
w istocie muzyki, w której Dy z tak ą g ra c ją  

w takiej sile skupiły się pierwiastki, składa
jące się na pojęcie „w ied eń sk oścr? ja  w ięc hu 
mor, wdzięk, śmiech, lekkość i ten pewien ro
dzaj zm ysłowego sentymentu, który tylko koły
szące rytm y walca mogą w yrazić należycie. 
Słowiański element, przebijający we wszyst- 
kiem, co  Lehar pisze, powlókł tę muzyczkę ja 
kąś wytw-oruością, której darmoby szukać w in 
nych w-ytworach współczesnej wiedeńskiej mu
zy. W ięcej o niej mówić zbyteczna, gdyż mało 
już chyba jest takich, którzy nie umieją na 
pamięć wszystkich w ybitniejszych melodyj z po
pularnej operetki.

Nie bez wpływu na powodzenie jest też li
bretto. m ające i sens i dosyć humoru. Niedar- 
ruo paironow-ał mu Meilhac. Jego to elegancka 
komedya ,.Lyattache“ dostarczyła wątku libre- 
cistom w iedenskim. Idzie w-ięc o to, ażeby F au 
na Glawari, piękna poddauka mitycznego pań
stwa Ponteredro otoczona w Paryżu rojem wiel
bicieli. nie wpadła w- sieci małżeńskie i nie zu
bożyła o jczyzny o liczne miliony swego posagu, 
Ambasada pontew-edryńska w Paryżu pracuje 
nad odwróceniem nieszczęścia i desygnuje na 
zbawcą ojczyzny a zarazem męża milionowej 
w-dowy wesołego hulakę, hrabiego Daniłę, se
kretarza aiuoasady. A le  ihiędzy obojgiem tych 
państw-a są jakieś nieprzedawnione raclmnKi 
miłosne, które m e pozwalają hrabiemu bez u- 
szczerbku d 'a am bicji upaść do nóg pięknej 
Hannie. Przez trzy akty wytęża Hanna w szyst
kie sposoby kobiecej przebiegłością by Daniłę 
zmusić do wyznania, on zaś przez trzy ukty 
bohatersko się trzyma, by  nie po sobie nie dać 
poznać. T rzy godziny igraszek miłosnych, które 
kończą się pomyślnie ku ogólnemu zadowoleniu 

W  nadziei tycli samych sukcesów, jakie były 
gdzieindziej, wystawiono operetkę z dużym na
kładem kosztów- bogato, choć bez w ielkiego sta
rania o jakąś wykw intniejszą estetykę barw. 
oprowadzono też um3’ślnie do dyrygowania prof. 
Słomkowskiego. który rzecz przygotow-ał we 
Lw ow ie i lepiej może utrzymać składnosć przed
stawienia. Mimo wszystko w wykonaniu brak 
właściw ego tenpa, brak tego szampańskiego hu
moru, bez którego nie można jiomyśleć sukcesu 
operetki. W e Lw ow ie też trzymała się ona za
pewne raczej siłą suggestyi niż w artością wra
żeń odbieranych przez publiczność za pośre
dnictwem wykonawców, .lak będzie w K rako
wie. okaże przyszłość; przyjęcie na premierze 
nie było zbyt gorące.

Tytułow ą rolę odtworzyła p Schuppówna 
z miłym wdziękiem i korzystnie wyróżniającą 
się dystynkcyą, p. Kasprow iczow a, dla której 
umyślnie zmieniono nieco tekst, bryluje operet- 
kow-ą werwą. p. Lelew icz ma w operetce kapi
talną rolę niezbyt bystrego ambasadora, p. Krze
wiński jest zabaw nj, jako najrozsądniejszy w ca
łej ambasadzie kancelista Niegus. P Solnicki 
w roli Daniły kopiuje w szczegółach znakomi
tego wiedeńskiego Treumanna; jednego oczyw i
ście skopiow ać nie może, to jest naturalnego 
walzięku, którym powinien ujmow-ać wszystkich 
ten sym patyczny nicpoń Chór .w ogóle wcale 
apatyczny śpiew-a gładko. ■ " T

Nowa szkoła fachowa.
Z e sprawozdania ogłoszonego za r. 1906 —  7 

przez d yrek cję  wyższej szkoły handlowej w  
Krakowie, dowiadujemy się. że we wrześniu 
b, r. zostanie otwarta w Krakow ie ,.dwuklaso- 
w-a szkoła handlowa", typ w- kraju mało jeszcze 
znany.

Celem tei szkoły jest przygotow-ać nczn:ów 
w  ciągu dwóch lat nauki do tego stopnia, by 
po ukończeniu nauki mogli ob jąć posady w kan
torach , składach, fabrykach lub handlach; 
kształci dalej ta szkoła przyszłych kupców, 
w-zględnie buchalterów i korespondentów kupie
ckich. Program  nauk obejm uje naukę języków  
polskiego i niem ieckiego,*-geografii j towaro
znawstwa, rachunków- kupieckich, koresponden
c j i  i buchalteryi, naukę o handlu i wekslach, 
stenografii i kaligrafii, oraz pisma na maszy
nie. D o klasy pierwszej przyjm uje się uczniów, 
m ających lał 1A i ukończoną trzecią klasę w y
działową, gim nazjalną lub realną (bez egzami
nu), O ile m iejsce wolne się znajdzie, przyjm o
wać się będzie uczniów, nie mających pow yżej 
podanych studyów , na podstawie egzaminu 
wstępnego z języka polskiego, niemieckiego, ra
chunków historyLnaturalue, i geografii w za
kresie nauk, udzielanych w 3-klasowej szkole 
w-y działo wej.

Ponieważ absolwenci tej szkoły nie będą 
mieli prawa jednorocznej służby w ojskow ej, go
tową jest dyrek cja  dla uczniów-, którzy tę dwu- 

lasowa szkołę z dobrym postępem ukończą, 
otw orzyć kurs przygotow aw czy do egzaminu 
w 'ojskow ego, nadającego prawa jednoręcznej 
służby w ojskow ej (t. zw. Intelligenzpriifung).

W  rezultacie w ięc może młodzieniec po trzy
letniej nauce w tej szkole zyskać prawro jedno
rocznej służby w-ojskuwej i fachowe w-ykształ- 
cenie, umożliwiające mu objęcie posady już w 
18 roku życia, może stać się już czynnym 
członkiem społeczeństwa i przyczyniać Się do 
podniesienia dobrobytu sw ego i całego kraju.
W interesie bowiem społeczeństwa i jednostek 
eży. aby jak  najmniej marnować si! i m ło

dzieńczego zapału i skłonić młodzież do wcze
snego rozpoczęcia pracy naukow ej lub pi akty 
cznej. stosownie do zamiłowania, usposobienia 

zdolności. —  lm  społeczeństwo dojrzalsze, 
tem łatwiej, tem prędzej decyduje się młodzież, 
w jakim kierunku ma pracować, tem staran
nie! unika zmarnowania choćby krótkiego na
wet czasu. D ecy z ja  ta u młodzieńca 14-lefnie- 
go na podstawie objaw ionych już zdolności i 
zamiłowania, tudzież ow-oców pracy w  niższych 
Hasach szkół średnich, nie powinna być tru
dną, łatw o bowiem ocenić, czy  młodzieniec na
daje się do dalszej pracy naukowej, czy też 
powinien w ejść na tory pracy praktycznej, za
wodowej.

D o takich szkół należą d w u k l a s o w e  
s z k o 1 y h a u d. 1 o w  e. W  NNiedniu uczęszcza - 
do nich 779 uczniów, w pi'owincyach niemie
ckich 307, w Czechach, M orawach i kląsku 
1247, w G a lic ji w  Samborze około 80 

K rakowską 2-klasową szkołę handlową po- ‘ 
winna zapełnić młodzież, kończąca szkoły wy 
działów^ lub niższe klasy szkół średnich aby 
wytworzyć silny średni stan kupiecki, klasę lu 
dzi fachowo wykształconych, pełnych zapału do 
zaw-odow-ej pracy, me zniechęconych do kształ
cenia się. ale rezj-gnujących rozsądnie z karye- 
ry naukowej, która przecie tylko wyjątkom jest. 
dostępna, ludzi, patrzących trzeźwo na życie, 
zdolnych do wyw alczenia sobie i społeczeństwu 
lepszej doli na polu pracy pkonom-cznej

Kronika.
D z i ś :

K r a k ó w ,  wtorek 9 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Weroi ik: i li i- 

kołaja m.
K a l e r i i a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schó4

słońca o godz. 3 min. 44, zachód o grodz. 7 .min. 
47; długość dnia godzin 16 min. 3.

ka1
T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie- „F >soła  wd <w-

i".
T e a t r  l u d o w y ;  zamknięty.

Rzęsisty deszcz spadł wczoraj wieczorem po 
całodniowym dusznym upale. Deszcz z początku 
drobny, przemienił się koło godziny 6 wieczór w 
nlewę. która zalała całe miasto strumieniami woiy. 
Po prawie półgodzinnej ulewie wypogodziło się 
znowu.

W ycieczka krzeszowickiego „Ogniska" nauczy
cielskiego do Wiednia wyruszy z Krakowa dnia 
J 2 1). 10.. o godzinie 6 tnin. 40 wieczorem. —  
Uczestnicy zbiorą się w lokalu „Ogniska" (Kra 
ków, Rynek 1. 17 II piętro) liajjióżniej o godzinie 
pół do 5 po południu. —  Dzień przed wyjazdem i 
dzień po powrocie poświęcony bedzie na zwiedza
nie osobliwośc.i Krakowa. —  Uczestnicy, pragnący 
zwiedzić Kraków, zechcą się zgłosić w wymienio
nym lokalu dnia 12 b. m. jnż o godzinie 8 rane

Egzamin dojrzałości uczennic seminaryum nau
czycielskiego żeńskiego w Kranówie odbeł się w cza
sie od 15 do 24 czerwca pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. ł l  eczystawa Zaiesk>ego. 
Egzamin dojrzałości złożyły Bałandówna Alarya, 
Biczówna Stefania, Bischofówna Helena, Biseho- 
fówna Zofia. Bugierówna Stefania, Oepurska Stefa
nia (z odzn.), Ciani Ludwika (z odzn.). Oiebówna 
Helena, Dębowska Mary a, Dyiążanka Mary a. Fn- 
szówna Sylwestra, Fnrmankiewiczówna Kazimiera 
(z odzn.), Gajewska Marya, Jacliimnwiczówna Anna, 
Jaglarzówna Jadwiga (z odzu.), Jetlówna Marya, 
Kapeeów-na Zofia (z odzn.), Kowanetzówna Karoli
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na (z odzn.), Kiuczkówna Stefania, Krupska Marya 
(z odzn.), Kunżanki Marya (z udzn.), Lamieszozu- 
kówiia Aniela, Lohrówna Marya (z o-lzn.), Mertćw 
n& Helena, Natterówna Mieczysława (z odzn.), Xo- 
wakówna Józefa, Olszanecka TO który a (z odzn.), 
Olszewska Feliksa, Pisarska Ida (z odzn.), Pistlów- 
na TOktorya, Polakiewiczówua Zofia, Poznańska 
A mai a, Pridonówna Henryka (z odzn.), Przewoi- 
nikówna Helena, Radomska Helena (z odzn.), Rad- 
wanówna Anna, Rakacka Marya (z odzn.), Rogo
zińska Karolina, Rzepecka Helena, Salowna Marya, 
Schrottówna Helena (z odzn,), Semeikówna Wanda, 
Slebudzińska Kazimiera, Ślćsarzówna Janina (a odzn.), 
Smetankówna Antonina (z odzn.), Stentzlówna Zo
fia, Szalewsza Majrya Szpakówna Antonina (z odzn.), 
Sznstówna Olga, Trześniowska Zofia, Tyranowska 
Star'sława, W aciężanka Janina (z odzn.), Wasil- 
ifcowska WanJa, Wilnszowna Karolina (z odzn). 
Do egzaminu poprawczego przeznaczono 7, repro- 
bowano na rok 2 uczennice.

Egzamin dojrzałości eksternistek odbył się od 
25 czerwca do 6 lipca włącznie pod przewodni
ctwem ks. prałata dra Czesława Wądolnego, z na- 
“ tępnjącym wynikiem. Chwali noźanka Helena, Dan- 
hówna Marya, Hodakowska Zofia, Kolbówna Anna, 
Laurynówna Stefania, Lewajówna Władysława, 
Przyborowska Crszula, Skalska Zofia, Rybińska 
Teresa (z odzn.), Ryszplerówna Joanna, Skórczew- 
skr \'V anda, Smolemówna Jnlia, Sokołowska Hele
na, Solecka Stanisława, Szafrańska Zofia. Strehló- 
wŁo Marya, Walterówna Marya, ZabłocKa Irena i 
z Mednskich Żarnecka Anna. Do egzaminu popra
wczego przypuszczono 21. Reprobowano 22 ekster
nistek

Odznaczenie krakow skiego zakładu. Krakow
ski zakład witrażów 1 mozaiki pod firmą S. G. 
Żeleński otrzymał na wystawie międzynarodowej 
w Antwerpii najwyższą nagrodę z medalem złotym 
f krzyżem zasługi na swoje wyroby. Po odznacze
niach na wystawach w Paryżu i we Wiedniu, 
jest to jnż trzecie z rzędu najwyższe odznaczenie, 
uzyskane przez ten krajowy zakład artystycznego 
przemysłu w rok a bieżącym, czyli po objęciu go 
od dawnych właścicieli np. Ekielskiego i Tucha 
przez inżyniera-architektę p. Żeleńskiego. Artysty- 
:znym kierownikiem zakładu jest obecnie p Jan 

Bukowski, znany zaszczytnie artysta-malarz w dzie
dzinie sztuki stosowanej

Z Kotka filo logicznego. Dnia 7 b. m odbyło 
*ię walne zgromadzenie członków „Kółka filologi- 
vznt go uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie “ , na którem udzielono absolntoryum ustępu
jącemu zarządowi a wybrano nowy, w skłaJ któ
rego weszli: Józef Ziemski prezes. Ludwik Piotro
wicz wiceprezes, Bronisław Daniec sekretarz i Mar 
ein Gołąb skarbnik.

Z życia młodzieży akademickiej. Zwykłe tygo 
dniowe zebranie poufne polskiej demokratycznej 
młodzieży akademickiej o lbędzie się dziś, o godzi
nie 7 wieczorem, w lokaln przy ulicy Z w i e r z y 
n i e c k i e j  1. 22 1 piętro. Komitet uprasza człon
ków o liezre przybycie ze względu na ważne upra
wy, będące na porządku dziennym.

"ałszywy alarm  Żołnierz policyjny zaalarmo
wał wczorcj wieczorem straż pożarną, donosząc, że 
n zbiegu ulic Topolowej i Aryańskiej pękła rura 
wodociągowa. Na miejsce rrzybył natychmiast plu
ton straży, ale alarm okazał eię "ałszywym gdyż

nie rura pękła, ale śluza kanałowa, zatkana skut
kiem gwałtownego deszczu, wstrzymała wodę na 
powierzchni ulicy. Kanał oczyszczony został przez 
funkcjonaryaszów miejskiego zakładu czyszczenia 
miacta, poczem odprowadzono wodę.

Am atorzy Obuwia, w  dniu wczorajszym pod 
wieczór p. Franciszkowi Jeleniowi, majstrowi szew
skiemu, zamieszkałemu przy ulic^ Krupniczej skra
dli niewiadomi sprawcy gaoilotkę wystawową wraz 
z obuwiem. Gabilotke znaleziono następnie w są
siednim domu z rozbitą szybą; obuwia w niej na
turalnie nie było. Stratę ocenia puszkudowany na 
40 koron.

Maioletni handlarz. Wczoraj v.ieczorem żoł
nierz policyjny przytrzymał 10-letniego Stanisława 
Wadowskiego w chwili, gdy ten sprzedawał swemu 
rów ieśnikowi wózek dwukołowy za cenę 4 halerzy. 
Wózek ten skradł on w ulicy Sławkowskiej z nrzed 
hotelu saskiego

Awanturnik. Do lokalu Dawida Knausa, restau
ratora przy ulicy Aryańskiej 1. 7, przyszedł wczo
raj wieczorną porą niejaki Franciszek ptak, 22-le
tni syn wyrobnika z Czyżyn, a najadłszy się i na
piwszy i nie zapłaciwszy ani centa, uciekł z re- 
stauracyi w kierunku rogatki mogilskiej. —  Rnaus 
wybiegł za uciekającym i chciał go przytizymać, 
ale Ptak uderzył restauratora 'w  piersi z całej si
ły, a tymczasem sam zdołał się wymknąć. Dopiero 
przy logatce mogilskiej uciekającemu zastąpił dro
gę strażnik akcyzowy Jan Schrank i wraz z poli
cjantem przytrzymał Ptaka. Aresztowany stawiał
gwałtowny opór. krzyczał i lżył, czem wywołał
wielkie zbiegowisko uliczne. W raz z Ptakiem do
prowadzony został do policyi Jan Szywała, 18-le-
tni terminator kotlarski, który uczuł taką sympa- 
tyę do awanturnika, że chciał go uwolnić z rąk 
policj anta. Obal po spisaniu protokołu policyjnego 
odstawieni zostali do aresztów „pod telegral ;m“ 
wśród tłnmn gawiedzi, która aresztowanym towa
rzyszyła aż ao kaźni.

Krw aw a DÓjka. W  ulicy Krakowskiej przyszło 
wczoraj wieczorem do kłótni, a później do zacię
tej bójki między Marianna Bzowską, wyrobnicą, i 
jej mężem, a Józefem Rodzyńskim, stolarzem- i jogo 
kochanka. Ci ostatni byli stroną zaczepną i pobili 
dotkliwie Bzowskich, a szczególnie Bzowską, która 
odniosła kilka ran ciężkich na głowie i twarzy.—  
Opatrzyło ją  pogotowie ratunkowe i poleciło udać 
sie do kliniki chirurgicznej.

Przejechanie. Józefa Jastrzeinbowa, 30 lat li
cząca, żona wyrobnika, przejechaną została w dnia 
wczorajszym przez wóz ciężarowy, naładowany że- 
laziwem, doznając zmiażdżenia ciężkiego lewej no
gi i potłuczenia na całem ciele. Opatrzono ją  na 
stacyit ratunkowej.

Z pogotowia ratunkowego. W  niedzielę po 
południu zawezwano pogotowie na ulicę Grzegó
rzecką, gdzie stużaea Salomea Skowronek, lat 48, 
w Btanie nietrzeźwym upadłszy na bruk. ciężko 
się potłukła i na ulicy bezwładnie leżała. Przy
wieziona na stacyę, poczęła tak głośne wyprawiać 
awantury, iż musiano ją oddać pod opiekę po
licyi

W  parku Jordanu podczas ćv iczeń Stanisław 
Kornecki, 18-letni pomocnik kuśnierski, w skoku 
tak silnie nogę nadwyrężył, iż “tracił w niej zu
pełną u ładzę i  musiano go przewieźć na stacyę

ratunkową, skąd po udzieleniu mu pierwszej po 
mocy, odwieziono go do domu pod opiekę rodziny, 

Kradzież, w  dniu wczorajszym przyaresztowano 
służącego Tadeusza Jaworskiego za kradzież 90 K 
na szkodę swych służbodawców. Jaworski pobrał 
także od nich na zakupno 20 K i sprzeniewierzy
wszy je, do domu nie wrócił.

Znaleziono P Marya Fidel złożyła w dyrekcj i 
policyi srełrny łaóraBzek z serduszkiem, znalezio
ny na plantach. Również zgłosił się tam dorożkarz 
Jan Bukowski ze znalezioną w swym powozie gar 
derobą damską.
, Strajk robotnikuw miejskich we Lwowie, —

Ze Lwowa telefonują: W czoraj wybuchł tu strajk 
robotników miejskich, zatrudnionych przy czyszcze
niu miasta, brnkowaniu ulic i t. d. Strajk wybuchł 
celem poparcia żądania podwyższenia wynagrodzę 
nia, postawionego w imienia robolników przez 
Związek katolickich robotników budowlanych. Mi
mo, iż przed dwom a miesiącami żądania strajku
jących w większej mierze zaspokojono, do strajku 
stanęło przeszło 500 ludzi.

Wczoraj rano delegaci strajkujących odbyli w 
lokalu „ Jedności“ zgromadzenie, na które przybył 
prezydent Ciuchcińśti i zapewnił, że słaszne żąda
nia robotnikow w komisyi robót publicznych pozo
staną omówione i w granicach możliwości uwzglę
dnione. Wskutek strajku alice miasta wczoraj od 
rana nie były polewane ani Zamiatane

Ankieta w snraw ie kanaiow lwowskich. Ze 
Lwowa telefonnją W czoraj rozpoczęła swe czynno
ści ankieta w sprawie budowy kanałów, celem o- 
rzeczenia, iak! system kanalizacji jest dla Jjwowo 
najodpowiedniejszy, względnie celem wydania opi
nii o wypracowanych jnż przez organiracyę techni
czną magistratu projektach kanalizacji. Do ankiety 
zaproszeni zostali: inż. Schmidt z Bytomia, prof. 
Knaus ze Stuttgartu, inż. Emil Sokal z Warszawy, 
kierujący tamtejszemi pracanr około ł  analizacyi 
miasta, Aleksander Wierzbicki, starszy inż. W y 
działu krajowego, i prof. poluecuniki lwowskiej 
Łukasz Bodaszewski. Obradom przewodniczył bur
mistrz Ciuchcinski, brali w nich Ladto udział ra
dni miejscy, członkowie komisyj i kierownik urzę
du budowlanego lwowskiego. Ankieta po rozpatrze
niu mapy piast., cznej miasta, tudzież po obejrze
niu niektórych ważniejszych punktów terenu, ma 
Wjdać swą opinię w formie odpowiedzi na szereg 
pytań, ułożonych przez komisyę bodowy kanałów. 
Wynik tych oapowiedzi podany zostanie do wia
domości Rady miasta i służyć będzie za podstawę 
do wypracowania planów i wykonania kanalizacyi 
miasta. Prace ankiety mają trwać trzy dni.

K atastrofa w  kopalniach narty. Z Budapesztu 
telegrafują: W  obszarze naftowym Campina-Bu3e- 
nase b n r z a  z n i s z c z y ł a  33 w i e ż e  n a f t o 
we .  L i c z b a  z a b i t y c h  i r a n n y c h  j e s t  b a r  
d z o  z n a c z n ą .  Połączenie telefoniczne i telegra
ficzne z rewirem naftowym jest przerwane.

J. N. FOSNY

m  o i
I  jak  tu zaprzeczyć, ze życiem naszem k ie

ruje przeważnie ślepy traf lub w ypadek —  
rzekł Jakób Bourbonse. —  Należę do ludzi, xtó  
rych nic nie zadziwia, zawsze przygotow anych 
na najlepsze i najgorsze: jestem, jak  Turek, fa- 
talistą z przekonania.

Zawdzięczam  zaś to memu małżeństwa, które 
zaiste m ożnaby nazw ać bardzo niezwykłem, 
gdyby  na tym naszym podsłonecznym  świecie 
w ogóle zdarzało się coś niezw ykłego. Działo 
się to po moim pow rocie z podróży po archroe- 
lagu Oceanii. Zainstalowałem  się właśnie w ka' 
walerskiem mieszkaniu przy u licy  W aszyngtoń 
skiej, które przyozdobiłem  niezliczoną ilością 
toporów, łu k ów ,. .strzał, harpunów, azid. bume 
rangów, bożków  i czaszek. Pew nego listopado 
w ego ranka marzyłem w  najlepsze, spoglądając 
na białe płatki śniegu, gdy  służący podał mi 
olbrzym iej w ielkości kartę, na której widniało 
dzikie nazw isko:

„Faram ont Alacheffer. D ym lsyonowany pnł- 
kownik dragonów."

—  Ten  jegom ość ma jakąś dziwną minę —  
objaśnił mię Józef. —  Powiedział, że „n ie  o- 
pusci p o z y c ji -4, zanim sie z panem nie roz
mówi.

—  Nie pozwólm y mu długo je j zajm ować —  
odparłem, śm iejąc się. —  W prow adź go natych
miast.

W szedł mężczyzna, -opięty w  płaszcz koluru 
tabaczkow ego, w  wysokim  cylindrze, zsuniętym 
na ty ł g łow y. M iał on twarz ośmiokątna, hena
mową cerę, sumiaste wąsy, oczy wielkie, jak 
cebule i  połyskujące zieionawym  ogniem Od 
progn już krzyczą}-,

-—  Mam cię nakoniec, ty  Turkn, mam cię, 
uwodzicielu!

Nie wziąłem tego bynajm niej za niegrze- 
czność i w skazując memu gościow i krzesło:

—  D ziękuję za komplementy —  rzekłem. —  
A le  zapewne nie przyszedłeś pan jeaynie w 
tym celu, aby obrażać mą skromność.

—  Przyszedłem  —  wrzasnął pułkownik —  
żeby cię zarznąć, za k ła ó  ja k  prosię!

—  Pom ysł godny rzeznika —  zauważyłem.
—  Nędzniku! —  ryczał —  wiesz ty dobrze, 

po co tu przyszedłem.
Zapewniłem  go o m ojej najzupełniejszej nie

świadom ości i zwróciłem  mn uwagę, że nad
używa praw gościnności.

W  odpowiedzi obrzucił mię potokiem prze
kleństw —  tak, ze w reszcie zaczęło mię to nie

cierpliwa;.
—  M ój panie —  powiedziałem —  nie mam 

zaszczytu znać go i jeśli nie zechcesz objaśnić 
mi powodu sw ych odwiedzin, będę zmuszony 
położyć koniec jego  wizycie.

Mówiłem tonem zimnym i stanowczym , bko- 
czył z widocznym  zamiarem rzucenia się na 
mnie, lecz ja  schwyciłem  kolczastą maczugę 
i ośw iadczyłem -

-  W ątpię, czy obrałeś pan stosowną drogę 
dla przeprowadzenia swej spiaw y.

Słow a te w yw arły niejakie wrażenie na F a- 
ramoncie. Zaczął bowiem m ów ić głosem mniej 
ju ż  donośnym.

-  Niech i tak będzie. Jakkolw iek samo na
zw isko m oje powinno było objaśnić o co nlzie, 
jednak zrobię panu tę łaskę i wytłumaczę się.

Jestem tutaj, b y  przyprow adzić pana do mojej 
siostrzenicy, Cecylii Besneray, pańskiej prawej 
małżonki.

—  Mojfij praw ej m ałżonki? —  wykrzyknąłem  
nie bez zdziwienia. —  Ozy jesteś pan pewien, 
pułkownika, że masz dobrze w gtow ie? O iie 
sobie przypominam, ingdym  się jeszcze nie żenP.

—  N igdy się nie żen ił' —  szydził mój gość.
— Przynajm niej, o ile mi wiadom o! —  koń

czyłem spokojnie.
N a tę odpowiedź di agon o mało nie wpadł 

w nprzeamą furyę; otw orzył jnż usta do ryku. 
ale, powstrzym awszy się, rozpiął płaszcz, na
stępnie tużnrek i, w yciąga jąc z niezgłębionej 
kieszeni plikę papierów, przyozdobionych mar
kami-

—  W ięc  m e-jesteś  pan żonaty? —  w ycedził 
szyderczo.

— Tal: samo, jak  nie mam zaszczytu znać 
pana.

—  Nic dziw nego' Byłem  w ów czas w Austryi, 
guy uknuto to przeklęte małżeństwo. A le  to 
przewidziane. W  dnio, w  którym  zabrałem się 
do wyszukania pana, nie zapomniałem o dow o
dach; oto pańska m etryka: A lfred-Jakób Bour- 
bouse, urodzony w Bourges dnia 7 lutego LS75 
roku. A może i teraz to nie pan?

—  To chyba ja  —  przyznałem.
—  A  tutaj —  dodał tryum fująco —  akt, 

św iadczący, źe pom iędzy wyżej wym ienionym 
Alfredem-Jakóbem Bourbonse a panną C ecylią 
Besneray. w obec mera X V II  okręgu został za
warty związek ślubny.

Osłupiałem . W ięc istotnie byłem .m ężem  tej 
panny Cecylii, o której po raz p ierw szj w  ży
cia  słyszałem.

—  Panie —  w yjąkałem  —  z pew nością masz 
pan słuszność. A le niemniej pewnem jest to, że 
i ja  się nie mylę. Z  całej duszy pragnę się 
jaknejprędzej dowieazieć, jak  i dla czego naj
przód poślubiłem, a później porzuciłem pańską 
siostrzenicę?

(D ok nast.)

Odpowiedzialny redastor i wydawca 
K o n o p i ń s k i

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 8 lipea. Losy. a) procentowi Austriackie 

zakładu kred. % obi pr. z rokr 1880 3-prc. 255-50. Austr. 
zaW. k-. z obi. pr. z r. 1889 3-prc, 2 8 3 -- - .  Uregui. Du
naju z 1870 r. loO ztr B-prc. 2 i7 - "Węg Bank: hip.
po 100 złr. 4-prc. 235 — . Pożyczkę sera. -en . po 100 fir. 
2-prc. 91 — . b) bezproc (Basilicu) 5 aj. 20-25 ZakJ 
kred dla h i p. po 100 zł. 423-— . 'la r y  40 zł. m k 
134 — . Pożywka m. Insbrnka 20 z* 82-— . Losy j n . L o  
kow i 20 zi. 89-— . Pozyczka m. Lubiany 20 zł. B4-75. 
Ofen 43 zł. 187 — . P aily  40  zi. 170 — . Czerw. ksz>za 
austr. T . 10 zł, Ż4 10. Czerw, k r  yża węg. Tow. B zŁ 
26-90. Losy fund. arcyks. Rudo'fn 10 z ,. 65-— . Salroa 
62 zł. m l87-50. Pożyczka Saloburga 20 zł. óó-—  Tu  
reckie oblig. pTem. kolej, po 400 fr. 184-75. Losy kom 
m. W iednia a 1874 r. 456-—

Berlin 6 łipca. Aus+iya :kie banknoty 34-95. Spiry
tus — '— .

Paryż 8 lipca. 3-prc. Renta 95-22. Mąka 34-35.

z n a k o m i t e  h y s i e n i c z n e

lii lo liisiw K i * £ . k Ó T n  ,  K r u p n i c z a  1 .  2 k .

Do nabycia 

v; trafikach
i

1

handlach.
414 5  12

Towarzystwo S to im y  w Raiwaryi Zebrzydowskiej
zarcjistiowaue z ograniczoną poięką.

W yroby krajow e i własne. M eble z  drzewa suszonego w  suszarniach parowych. Gw arantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów  i zakładów kąpielow ych. Dział tapiceiski prow adzi znany tapicer p. A lf. W awrzecki.

ob ję ło  na wTasność

Skład w y io b ó w  m eb low ych  
i tapicerskick

w Ficowie 
Wfslua 3,

i  po leca  g o  ła sk aw ym  w zg lęd om  P . T . P u b liczn ośc i. sc i 4 i o

p. A lton se  W aw rzeck ieu o t

ijńf I Sprzedar. z wolnej ręki 
UiluM! :araz nowy dom muro

wany, przjtem kawałek lasu i około 4  morgow 
pola sidep, trafikę i wyszynk wina za 6.000 K . 
z powodu ragłego wyjazdu. Zgłoszenia pod 
2766  przyjmuje Adm. „N, Refirioy“ 2766 3 3 
    _______ I

ł n f  r u r  krzy nosz^cJ  5 0 %  toczn ie ! 
'H I C  L j  czystego zysku od włożonego 
kapitału, do sprzedania. Odpowiedni dla 
osob starszych, nie wym aga specyalno- 
ści, łatw y do pi owędzenia, za jęcia  D/a 
godziny dzienni^ Kapitał potrzebny oko
ło lo.OOo koron Zgłoszen ia  piśmienne 
pod 419 przyjm uje Adm. ,.N R eform y-1 

419 3 6 .  j

Zakład artystyczno-kamieniarss.; 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie. i oiada wielki wybćr goto
wych pomników z plaskówaa, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w mi :n 
i na prowincyi. 231 90 0

ouaatnm y 
napi> jzszem i nigrcc.Zakład pogrzebow y 

J A N A  "V  ; O l a l T E l G O
d u j  bL św  Tomasza 1.1, tuż przy płaco Szczepańskim, Fiiia: ulica Kopernika 1.6. —  Tolefou Hr 331.

Zakład podejmuje sie urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich. 2921 6 O

Mowy p f ł k r y t y  faoten
(mjnow. fason) i wózki resorowe, wszystko na 
oawnycU osiach do sprzedania w zakładzie la

kierniczym 2714 6 6

S t e f a n a  f t l i B d r e t j o
Kraków, ul. Franciszkańska 4 .

ftóKttL V k u  gLtiik.
poszukuję lekcj-i na czas wsikacyj (na j
chętniej ua w si). W ym agania b. skromne. 
Zgłoszenia pod J. W . przyjm uje Admi- 
n istracya „N. R e fo r m y 44. 390 16 o

Do sprzedania:
1) dobra C h rza n ó w , majątek l isowy, 2225  
morgów. 2 , K o r a b n ih i górne i dolne, B r zy -  
Czysny górne i dolne raz >m 600 morsów, lu- 
dtież •',) .  n le n ic a  2-piętrowa /  Krakowii. 
narożnik ulic IVistne, i Gołębiej 1. 8 i 10.

ReflektaLci :ethcą „ię zgłaszać do biura ad- 
wofeata D ra  T a d e u s z :, is k r z y c k le g o , K ra- 
Ł ó w , uL W o ls k a  1. 3 , między gode. 3— 6 
po południu. 422 3 3

Rysownik
(kopista) podejm uje się wszelkich kopii, 
oraz zdjęć planów, tak w miejscu ja k  
i Da prowincyi. Zgłoszenia pod „Sam o- | 

dzielność44 poste restante Kraków.
423 3 O

P a n n a
1 7  lat licząca, poszukuje zajęcia  w ma
sarni w  miejscu lub na prow incyi. P o 
siada dwuletnią praktykę z dobremi 
świadectwami. Zgłoszenia pod A .  Z . 
poste restante K r a k ó w .  415 5 o

Z Drukarni Literackiej w -Krakowie, ni. Jagiellońska 10.

£ I A G A £ D ' < I  MEBLI
H raków , Fioryaiisfca 1. 3 6 , I. p*

K a f e a w  D u d z i a k a
poleca kompletne urządzenia pokoi, oraz prz; imuje wszelkie roboty dekoracyjne : ta fi  

cerskic po cenach możliwie niskich. , 292 20 20

N auczyciel ęfimih.
pozostający na czas wakncyL w  Krakowie, przy- 
gotowywuj* do egzaminów prvwatnych wstęp
nych i dojrzałości. Adres w Administracji „N. 
Reformy" pod 2843. 2843 3 3

M ic d s  c z ło w i e k
który prowadził przez 11 lat gospodar
stw o na L itw ie, na trzech J u ż jch  fo l
warkach. poszukuje m iejsca v z ą d c y  
w  G alicyi. Czasowo przyjm ie obow iązki 
o lfr i łn ^ n ia u  lub p i s a r z a .  A dres: 
ul. Sobieskiego 19, Antnni L ew ack i 

dla W . 425 2  0

Tom. Górecki
poleca w największym wyborze

ifóczeilnofóoiiie kuchenki
& a z c w o -n a !t o w e

f iA z o w b “S p ir y łu s o w e

„Prim us14 
„O ptim us", 
„C aesar-4, 
„Austria*4, 
„Sim plex“ , 
„D uplex14

412 6 0 i t. d. i t. d.
najpraktyczniejsze i najtańsze w  użyciu.

Olbrzym i wynór, - Geny n tjt?nsze. - System y najlepsze.

... i,.yjZR«■

E y z a m i i u m y  nauczyciel
do łaciny i greki przygotowuje pod :za? waka
c ji  do egzaminów wstępnych i poprawczych. 
Wiadomość D łu g a  1 0  II  p . 2827 4 4

Gimnazyalr^ta
z T Itt ki. poszukuje lekcji. Zgłoszenia ,.6imna- 
zyalista" poste restante Raba Wyżna. 420 3 3

dom o Krokowa
do sprzedania, lu b  zamiany za mająien 

ziemski.
Bliższa wiadom ość w biurze adwo

kata D ra Dobos^.yńskiego w  E rakowie, 
ul św. A nny L 3. . 416 4 o

Z A ' C M U  P O U R / L B - O U  Y

J ł l E F y  ROWIŃSKIEJ
K r a k ó i v ,  u l .  m i k o ł a j s k a  14,  t e l e f o n  2 4 8 ,  1634 26 o

posiada na składzie u l e f k i  w y b ó r  t r u m i e n  metalowych, dębowych, tape
tow anych  i z m iękkiego drzewa —  oraz w ieńców  różnych i szarf. 

Zakład zaopatrzony jest iv  n o w e  w s p a n ia le  t l e k n r a c y e ,  wy syk  służbę do 
pogrzebów  w bogatych liberyaeh stylow ych, urządza nogrzeDy od najskrom niej
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. P odej
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw E uropy Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki krzyże etc.

Specyainy s t a  a/szeimch nrtykułoiL’ 
Ula tapieefoty

L M  SchonfGld
K r a k ó w ,  G r a d z b a  4 2 .

W ielki skład włosień. Besw^redni import dre
wniaku z Afryki i Oranii. Siano wiedeńskie, 
kłaki, materye na pokrycie mebli i  drelich ma
teracowy. Ceraty. Plusz meblowy, 1 apok. Sprę
żyny, szpagat, gwoździe płachty. Ta«my, sztyfty 
i narzędzia tap:eerskie. Sznnry do ńranek i ro
let i bawełny. Mosiężne kaniże, rury i okucia 

i t. d. 421 2 10

W  W  I d

Kzijdca drukarni L. K Górski.


